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Prowokacyjnym zamiarom przeciwstawić się musi cały pracujący l wów.

W niedzielą o podanie 10 przedpołudniem odbędzie się % Rynku
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Przed manifestacją zgromadzą się zorganizowani robotnicy w swoich Związkach o 9 rano, 
Kolejarze zbiorą się w portjerce warsztkdw kolejowych. 
2 miejsc zbiórki pochodem ze sztandarami ytiadzą się wszyscy do Rynku, gdzie o godzśni3 

rozpocznie się Zgromadzenie. 
m znak solidarności zostaną zatrzymane tramwaje o godz5nie 11‘30 do godz. 1 w ps!fdme.

t e  Ralssinicza P. P. S. —  Komśsya Związków Ziwfióowych,

LW ÓW , 11 X.
Hasło, rzucone przez p- Michalskiego, 2« 

pod pozorem ratowania skarbu państwowego 
.można się rzucić na. ustawami zag waran! owane 
j>rawa robotniczo, na ich podwalinę, ograniczo
ny do 8 godzin dzień roboczy, dodał odwagi 
wszystkim ciemnym duchom reakcyi. Odżyły e -  
kj-etzane apetyty, bo zajaśniała na Jioryzoóeie 
nadzieja, że będzie można Wydusić więcej z .ro
botnika, a,'by obficie pomnożyć zyski kapitału, 
do którego przez ubiegło 8 'lata nie ińniały i nie 
chciały się. dobrać rządy w Polsce, pozostawla- 
jąjb państwo bez środków do życia, wpędziwszy 
społefczeństwo w, stosunki gospo.9 rf^J nio wiele 
.lepsze od rosyjskich. Klasa pracując.i. wid, ża 
zamach m  jej dzień pracy nie przyiuesfoy nio 
państwu, a ma chyba na oclu oopRcodowunie 
kapitału Z’i daninę, majątkowy którą j.n Michal
ski zamierza ściągnąć, aką „ofiarnością** ka
pitału, klórą zapłacić ma robotnik, nikt nie da 
sobie oczu zasypać.

I już jeden jest rezultat, prnj.-klu j». Michal
skiego.'* (Po ten., zc zamiast szczoreyo i /zdecy
dowanego ooparc-ia.. jakie (h na Tzm.szych war
stwach pjpfógj D-ZY.sk;-ć dla swH-h planówŁ sio- 
gająe.ycii do kieFzcnii posiadającycli, ma. dziś 
przed w sobie wszystkich ludzi pracy, zwarty 
mur robotniczy, zl"żcinv nietryfko z uświado- 
uiiouego klasowo, .socjalistycznego robotnika, — 
ąU» i tycli, idacYcb w ogonie narodowej demo
kracji, (‘2.y demagogii klerykalnej, bo nawet c;i, 

■ wytrwale baiamucenń in?Wnklownie odczuli nic- 
J.iwrpieczenstwo tego ataku. Tu i owdzie rozbity 
obóz robotniczy w  tej wielkiej sprawie stauą.1 
(.solidarnie. I o potęgę tej solidarności -.rozbiją 
,się wszelkie plany zamąphowe, rząd „bezpar- 

b*dżie musiał usstąpk. albo ukurzyc się

|UTQd ta wrolą mas lud kich, -przed tym
•lżywiofem twórczym, który nio da się fcpfrbfi 
do roli wiećzricgo ufianiikm. aby umożliwić Tti- 

jjnym opływanie we wsz slko i wyciągani- tylko 
korzyści z posiadanej władzy.

Wczorai. potpżuic zamanifeslowaia swą so
lidarność i wolą robotnicza Warszawa, miru u- 
czynią to inne środowiska żrcia klasy nracuią- 
vej. Julio Lwów [trący, Zagłębie borysluwskia 

.dadzą potężny wyraz swych głęboko phrażonycli 
uczuć.

Bo zasada nieprzekraczalnego 8-gpfcinneg'o 
[dnia pracy jest świętością robotniczą, której ka
lać nie wolim, jeiifc podwaliną konstylue.yi ru- 

i,hutniczej, o; którą dziesiątki lat spływały krwią 
j Czerwone Sztandary walki.

R obotn ik  polski tern Irwalej i goi-ęcyj przy 
lgną! der zdobyte j wolnośc-i [m atecznej, bu u zy
skana nii:[©?fl('głop. przyniosła  mu jako jedno 

j.z .piorwszfieh praw —  8-guelzinny dzi-ń  i'oj*>czy, 
czego wytrwale odprawiali mu zaborPr. W^flu- 
szy  rol«)tnika u lożsam ifo  się !o wielkie prawo 
z uzyskaniem  n-lasuego państwa.

1 tę wiarę w własne pa/rsi.\v*o, kti*rc pra
wem zabezpł ‘ezyło robotnika przed wyzyskiem, 
chce się dziś poderwać, aby to państwo nie 
pozoSlalo w jego wyobraźni niozem więcej, juk 
terewęru waluości ździerstwa, lichwy i sjBpkuUi- 
cyi, pozostawiając człowieka pracy jego własnc- 

pnu, ciężkie u tu 'losowi, od niego jwlynie wyma- 
gaja.c ofiar...

R. Michalski sweui wystąpienie&! przeciw 
i,klasie pnicującej więcęj wyrządził szkody, ;uii- 
5żeli przyniosły nożytku jego po-aylywns prujęi- 
ty, klórycli wykonanie będzie trudniejsze, niż 
ich "'ułożenie.

leżeli się przeto nie chce rozpętać szalo
nej burzy, która sanacyi stosunków z pewnością

nie pomoże, zamach na 8-godzinny czas pracy 
ipu.si i>yć udaremniunr, lego rodzaju pl.m milsi 
zupełnie zniknąt z Łidcr,vni po!i1vezu-'j.

Kto nie chce prowokować waha, mech do
nośny głos całej kiasv pracującej będzie diać 
oslJ-zeżeuism!

W ©hrome 8 gedz. • U 5
AYAPłSZAWA. 14. pażdz. TTel. wl.) W pora ; 

w poladnjp wybuchł iu
strs/k (ieiTianslracyjny 

;z powodu zamachu Michalskiego na Sygodzinny 
dzień pracy.

O go Iz. 12. w południe 
stanęły wszystkie zakłady przemysłowe.
Na placu Teatralnym u łby! się 

wiec przy uuziale oikrzynuch tłumów kłusy pra- 
cująsaj.

Przemawiali posłowie to w. HarUeki, Mali 
nowski, Zinmięcki i inni. Po wiecu utworzył się 

osferzyaM pochód 
który skierował sic w stronę gojirm. W pocliu- 
dzk' niesiono dużo sztnud crów i lrar»j)ar-.- 
lów / napisami
jOoimgamy się zachawn.nla 8-f;odzinnzga dnia 

pracy.
t O godz. -I. popołudniu cz'do ]mcho<łu do
szło do sejmu.

Ulica Wn-jska i [u-zylegly plac Trzech Krzy
ży, zalane były lm-pism i rżanym tlu.nem rnanifę* 

j dujących.
i Przed sejmem ryygło&ili przpmówieme p o
jpeł tuw. Diamand, YJisiędek, llogcl f i l. <1.
I 0  $ 40/5.1 5 i Vfuł tiujn nozszeat -w i
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17 Sil. nastąpi ogłoszenie decyzyi w sprawie Śląska
WARSZAWA, 14 10. (E. E.) ..Gaz warsz.“  

donosi/że decyzya Rady Najw. w sprawie gorno 
śląskiej z#-<mun®owan3 yedzie Polsce i Ni-amf- 
oom 17-jgo brat •>.

PARYŻ, 14 10. (Pat.) Havas. Zalecenie Rady 
Ligi Narodów w sprawie G órow o Śląska, zło
żone wczoraj rano BriumJowi I pi®ek& ranę >«tychL 
miast rząeicfn państw sprzymierzonych przez nie
go.'składa się z dwóch części odrębnych i nieza;- 
leżnyeb od siebie.

■ Pierwsza cz^ść określa ;gra»ice r  nie b ę * ie  
wskutek tego żadnych trudności, gdyż zgadza się 
ona z traktatem wersalskim. W obec tego Radą 
Najwyższa zgodziia się jako na rzecz wskazana 
; przyjęła l?s® zmiany zaleeeiiiie Rady Ligi w  tej 
sprawia

Druga część zalecenia zawiera protesty za- 
rzędzsi ekoesomiciaiych ińeprzewńdzianych przez 
raktat, których przyjęcie zdaniem Ligi Narodów 
jest niezbędne.

Rsłnfeezny wniosek Rady Rłajwyższej 
będzie zgodny z deeyzyą Rady h. N.
f LONDYN. 14. pażd-z. (P «t) ‘Wedle donie
sienia biura Reutera, (Balfour wysłał wczoraj 
z Genewy do Londynu1 pismo z zawiadomieniem, 
fże Rada Ligi narodów przyjdą  propozycję ko
misy i dla G. Śląska, oraz że tekst tej decyzyi 

, wysiano już aliantom.
i Wiadomości w  sprawie propozycji potwier
dzają, że Rada Ligi nar. przy ięła rozwiązanie 

? rozdzielające terytoiyum sporne na podstawie 
.wyników plebiscytu z Leną by gospodarczemu 
.dobrobytowi kraju umożliwić dalszy rozwój. 
^Ostatecznego wniosku rzątfow koalicyjnych nale
ży oczekiwać dopiera IÓ  nadejściu tekstu. Nf 
iiależy jednaut zapominać o tern, że państwa zo- 
Jm)wiązały się przyjąć decyzyę Rady Ligi nar. 

 ♦ ---
BEZSKUTECZNE KROKI NIEM leCKIĘ.
.WIEDEŃ. 14. paźdz. (Pal,) N. Fr. Presse 

(donosi z Paryża- Wedle doniesienia dziennika, 
|Petit Parisien z Eondynu, .ambasador niemiecki 
jpoczynił wczoraj wieczorem w  ministerstwie 
tspraw zagranicznych ponowny krok w  spra- 
jwie górnośląskiej, jednakże biz skutku. Staraj

i ‘ nie może osłabić obecnej krytycznej sytoaeyi 
.prż:ez manewr rekorusfrakcyjny gabinetu. Kan-r 
'clerz rzeszy Wirth oświadczył, że rząd jedno
myślny jest w tern, iż nie wolno mu teraz poiian 
wać się do dym isji, ponieważ w  czasie obecne
go kryzysu, musi sterować państwem rząd silny. 

— —
BERLIN. 14 10. (Pąt.l Dzienniki donoszą,; 

że natychmiast po urzędowem ogłoszeniu decy- 
zyi w sprawie G. Śląska zbierze się parlament 
niemiecki, = który zadecyduje o ustąpieniu lub 
rekonstrukcyi obecnego gabinetu. Dzienniki są
dzą, że ustąpi tylko dr. Rosem 

 + •♦---
OPÓit NIEMIEC BĘDZIE DAREMNY.
PARYŻ. 14 10. (Pat.). (Havas). .Malin*

oma w'

\ nośiąsŁdtej fdrr?. marfd nfemłecfckj w  Zurychu spadł 
znacznie, kurs marki polskiej podniós* się. D. 12 
bm  5n<«rka nietn. 1— 4‘4Q_ 13. hot — 4‘13'. Marka- 
(d z ieck a  ani fazu dó tej pory nie była notowana 
tak tusfco. Kurs rrtarid polskiej *■ podniósł się z  
OHO na 0(13. '

WIEDEŃ, 14 "10. (E. E.) Na giełdzie wiedeń
skiej zaznacza się zniżka marki nierrioclńej'. W e  
środę płacono za markę niem. 25 kor., we czwar
tek 20 fcon, natomiast za 100 Mp. — 73 kor. austr.

 ̂̂  *■ ‘ 
G LO S Y  P R ASY ZAG R A N IC ZN EJ.

PARYŻ. 14. paźdz. (E. E.) Prasa angielska! 
filie zajmuje na ogół stanowiska przychylnegoi. 
•wobec decyzyi genewjskicj L. N. Jedynie „Daily 
f Chronicie" .protestuje gwałtownie przeciw „mb- 
,spra w iedli#ośćii‘ (i) tej decyzyi. „Daily Herald" 
■ocenia tę decyzyę ze stanowiska niemieckiego. 
„Daily News“  przypomina, że rząd angielski de
c y z ję  akcentował.

LONDYN. 14. paźdz. (E. E.) Pewne poru- 
leżenie wywołała w  prasie angielskiej silna zniż
ka marki niemieckiej. Zniżkę tę przypisują An- 
giicy akcyi politycznej rządu n i e m i e c k i , fDaś- 
.ly Ńews“  jest zdania, że ,roia kom isji ekonomi
cznej na G. S będzie niezmierni-'  trudną. Dzien- 
'ńik ten' twuerdzi. żc zupełnie zrozumiałe jest 
picz ad o v»'oie ni e Niemiec z zapadłej decyzyi,
,wszelkie jednak usiłowania dąża.ce do zmiany 
decyzyi poddane będą surowej ocenie koalicyi,

,on się imieniem swego rządu wskazać na to.. że .»l) 15 letniemu okresowi działania komisy i, 2)
rząd angielski powinien, odmówić zezwolenia na 
jdecyzyę,, która w razie ratyfikacyi iw w cła  w 
■ Niamczech silne wlzbdrzein^ti zmusi gabinet WfjH 
tha do dym isji.

Lord Curzon kategorycarfe ośm acfczyf am- 
(basadorowi niemieckiemu, że wszelkie przedsta- 
wienia jago są bezprzedmiotowe. Rząd anjpeto 

toki jest bowiem związany zobowiązaniami przy-" 
jętemi przez się i jest. zdecydowany je wykonać. 
Rząd angielski spodziewa się też, iż Niemcy w" 
ostatniej chwili zdadzą ,sobie dokładnie sprawę 
z tego, iż mogą stracić wszystko, jeże ii nie wy- 
. ttonają lojalnie decyzyi Rady Lćoi narodów.

ZAM IERZONA M A N IFESTAC YA  SEJMU 
RZESZY.

BERLIN. 14. paźdz. (Pat.) Na wczorajszem 
posiedzeniu kom isji seniorów sejmu rzeszy, za
proponowała partya niemiecko- narodowa na
tychmiastowe zwołańie sejmu rzeszy, celem 
(.wielkiej, wspólnej manśfestaoyi wszystkich par- 
ityi przeciwko decyzyi w f-vestyi górnośląski?]. 
(Wnioskowi temu sprzeciwili się niezawiśli socya- 
liści, z uzasadnieniem, że niemiockor narodowi’ 
izechcą użyć lej manifestacji dla akcyi uacyn-

,mawiając przetvidywaną dccvzyą Rady L igi{ 1 4 ^  Niemcy zobowiązały się do przyjęcia roz- 
Nar. zaznacza, te gdvby Niemcy wystąpili przdl- Lwmzama ustalonego przez mocarstwa spizymie- 
ciw decyzyi popełniliby błąd polityczny, klóry / ™ e .  Obecnie w  interesie Niemiec leży lojalne 
miałby dla nich najnieprzyjemniejsze następstwa, | przyjęcie i wypełnienie tej decyzyi.

PARYŻ. (E. Er) 14. paźdz. „Journal de De-*•*
PARYŻ, 141 10. (Pat.) Omawiając sytuacyę 

w Niemczecłi pisze „Tssmps<f o  'decyzyi gent ws^pj: 
Gdy pierwsze gniewy mmą, nastąpi relleksya i 
Niemcy zrozumieją, że wszełki opór nic przyda 
się pa nic a doprowadzić może tylko do gorszych li

bats“  przypomina przyjaźnie Polsce, że wszel
ki opór z jej strony przeciw rezolucji genew 
£skiej byłby objawem niorozsądfcu i wodą na 
■uiłyn niemiecki.

PRAGA. 14. paźdz. (E. E.) Prasa czeska
jeszcze następstw. Przedsięwzięto należyte środki^ornawia w tonie przychylnym dla Polski decyzy 
aby decyzya Rad;v Najwyższej, skoro tylko zosta-j^ener^gkie. Jedynie „Tribuna“  biada nad ,jćrzy- 
nie ratyfikowmna, miała należytą egiffik"tywę. — vvdą“  niemiecką. „Naród, Polit,“  twierdzi, że 
Wszelkie groźby Niemiec są nic redlnt istrićją ^załatwienie Sprairy górnośląskiej przypadło w
uowiem środki, aby je anlusić do wypełniania 
przyjętych warunków.

Sprawa gómo-śląskn nie ma żadnej łączności 
ze zobowiązaniami, które Niemcy na się ,przyjęły. 
Orzeczenie Ligi Nar. ma znaczenie wyroku arbi
tralnego bez odwołania. Opór ze strony Niemiec 
i .bezpodstawna ich opozycya opóźni tylko przyn 
jęci© Niemiec do Ligi Nar. i! usprawiedlir/j po(- 
effijrzesua, że dotychczasowe ^demokratyczne" 
Niemcy w  niczem nie różnią się od 'ppprzz:dr.ieh. 

"   ?.
C ZY POLSKA P O C ZYN I ZAS TR Z EŻEN IA ?

PARYŻ. 14. [taidz^ (E. E.) Mimo, żte ^zczegóL 
Ty o  tom isyi ekonomicznej nia są dotychczas 
znane, urzędowe koła frn.nciiskio są zdania, że 
Polska wystąpi z opozycja, przeciw 2 punktom:

prawu ingerencyi komisyi w  dziedzinie ustaw' 
robotniczych.

LONDYN. 11. paźdz. (E. E.) Poseł Wróblew
sk i odbył fconferenoyę z 1. Curzonem w sprawie 
górnośląskiej.

Prażenie na Sląsdu.
BYTOM, 14 10. (Pat.) Nieurzędowe ale 

zgodne tuk z polskiej jak i niemieckiej strony 
wiadomości o podziale Górn. Śląska wywołały 
wśród ludności polskiej ogromne przygnębienie, 
zwłaszcza u ludności powiatów: bytomskiego, 
zabrskiego, gliwickiego i strzeleckiego.

BYTOM, 14 10. (Pat.). Z Opola donoszą, że 
wczoraj odbyła się konfereneya kontrolorów 
powiatowych w sprawie zarządzeń na najbliższe 
dni, w których ogłoszona będzie decyzya w 
sprawie G. Śląska. Kontrolerzy powiatowi otrzy
mają upoważnienie do ogłoszenia stanu oblęże
nia tam, gdzie wybuchną jakiekolwiek nieoo- 
koje.

—(j»—
MARKA POLSKA IDZIE W  GORE, NIEMIECKA 

SPADA-
PRAGA, 14 10. (E. E ) Dnia 13 bm marka

50
(nalistycznej. Niezawiśli wypowiedzą sm przy
wejściu się sejmu i-zeszv w  kwestyi górnosiąs- polska podniosą się na giełdzie praskiej o 
pŁtej jasno i otwarc.e o  nacyoualistycznych dąż- >unktów. niemiecka spadla o  8. 
iiośc;ach prawicy. Obecny rząd pod każdym, i GENEWĄ, 14. 10. JE.., E ) Pod wrażeniem o-

.porę dla Polski, bo później konsfcelacya polity
czna- mogłaby się u łożyć korzystniej dla Nie
miec. Dziennik ten przypomni a tym Czechom, 
którzy mie są przyjaciółmi narodu polskiego, 

iże 64 milionów Niemców tworzy dla Czech więk- 
toze niebezpieczeństwo niż 30 mil. Polaków.

0 prawi azyh i dla ciibzaz^cśw
WARSZAWA, 1Ą 10. (Pat) Komisje dla 

spraw zagranicznych pod przewodnictwem p.'Sta- 
nisławn Grabskiego, z  udziałem ministra spraw 
.zagranicznych Stóiimmta i podsekretarza stanu 
Dąbskieiro odbyła zebranir, na którem p>. Dr. Perl 
zainterpelował frzą4 z ‘powodu wwdalenia 14 Rosyan
1 Ukraińców, z granic Polski. Po odpo iedLST ich mi
nistra SJórmimta i wioemi istra Dąbsmego-oraz 
dyskusyi, w  której zabierali głos p, p. ‘Anusz, St. 
Grabki, Dr. Per!, Mary a n Seyda i ks. Lutosłar 
wski, uchwalono rezolucyę:

f . komisya spraw zagranicznych stwierdza, za 
zgodna jest w  zupehntości z dążeniaimi rządu cfo 
utrzymania stosunków- pokojowych z rządem so
wieckim i db ścisłego wykonania prz-cft. T.y trd- 
fetatu ryskiego,.

2. komisya spraw zagranicznych1 wjTaaa opi
nię, że w przyszłości powinno się kierować za
sadą, że chdzozlemcy pr®t£'aćowaai' za sprawy 
polityczne przez obce rządy nie twoigą być wynzj- 
lariUz Polski na poctetawic sojuszu z obcymi rzą
dami.

Następnie łpj. ‘Maryan 'Seydia referował wnió
s ł  rządowy o ratyfikowanie usnowy amnestyj
nej z Niemc.uni.

SPR AW A W YN A G R O D Z EN IA  URZĘDNIKÓW.
■WARSZAWA. 14. paźdz. (Pat,.) komisya 

ekarbowo- budżetowa po referacie p. Godka, 
.obradowała nad wnioskami nagłymi i petycya- 
,mi dotyczącymi uposażania urzędników. Po wy
słuchaniu wyjaśnień delegata ministerstwa skiu- 
fbu, komisya wezwrała rzą.d ao przedstawienia w 
najbliższym czasie zapowiedzianego przez mi
nistra skarbu projektu zmiany ustawy o upesa*

wai-unkham m ; i  pozostać na swojem stanowisku j rzeczeiua zgromadzenia Ligi Nar. w  Sprawie g ór-' żeniu urzędników z  dnia 13. ńnca l52Q
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Projekty ustaw Michalskiego odesłane do konlsyl.
Awantura cc Sejmie -  Posła Dąbala nie dopuszczono do głosu.

WARSZAWA, U, 10. (Pat.) Sprawozdanie z Dąba lstanął znowu na trybunlie i usiłował cojść
254-gn r-esiz^aenia Sejmn z 14-fp października;.

Po odczytani:,! interpelacyi p. Maryan Seyda 
refęrował sprawę

raty*i a > i pnsko '  BRmie&Idej laniowy asnns 
styjnef,, ' \

z m it 1. października 1919 i z drua 12. lutego 
1921. Ustawę, przyjęto w drugiem i trzedetn‘Czy
taniu. Przystąpiono eto dyskusyi rad sprawoztl-ćf 
mcm fina-asowetnj

P. Ec»ss*f oo do ośmrrgoazimiego ołnia pras- 
cy stwierdza, źe nie widzi pożytku w łączeniu tej 
sprawy fe» sprawą sanacji naszych finansów.

Co się Tyczy reformy rolnej żąda poparcia 
przemysłu rolnego a mianowicie zwiększa ńk pro
dukcja' spirytusu ii cukru nu eksport.

Mówiono tez o  zbyt- 'wielkich kredytach dla 
wciska,. Otóż w tej sprawia pamiętać należy, że 
tó co się dziś dzieje na wschodzie, ni:; daje 
nam rękojmji pokojowego rozwoju, a traktat ry, 
jfri ma szansze wykonania — o 'iłu  wojska nasze 
będę w pogotowiuf?) w eliwiS wiosennego przed- 
Ij-nowku.

Na t-em rozprawę, zamknięto.
W  sprawis forma nej zażąnal głosu p. Dą- 

bal. W  chwili g-ay p.’ Dabal wstąpił na trybunę i’ 
zaczął priCmawiić. odezwała się w sali burza o- 
jjaglków*, ti wrzawa w  całej Izbie. P. Dąba lbczo- 
wśtenio usiłował przekrzyczeć Izbę. a marszałek 
wobec wrzawy zawiesił posiedzenie na y ijć  r- 'f 
nut. Gdy po ponowneru otwarciu (posiedzenia p.

cło gflsu i*góy krzyki w 'dalszym ciągu nie usta
wały marszałek znowu zawiesił posiedzenie - i  
dalszych 5 minut, Gdy po ponownąei otwarciu 
posiedzenia p. Dąba'. nic schodził z trybuny, mar
szałek po raz trzeci Tfcawiesil puśisazenia na 5 
minut. Po otwarciu posiedzenia kilku posłów ze
pchnęło p, Dąbala z trybuny i odezwały nie ałosy: 
zdrajca itp.

Nasiępnis Izba przyjęła wniosek P. S. L„ aby 
projekt uMawy o pnr3"Cn go usciarki państwo

wej octaNaj do yi skatbo\vr-br:caetov/Łj‘ z
poleceniem, by poszczególne artykuły rozpal rj;- 
wano łącznie z innemi komisyami.

Na żądanie p. Diamanda głosowano. nau 
jego wniożkiein zmierzającym do odesłania ps- 
szc^g górnych artykułów do poszczególnych korni 
syi. Wniosek ten upadł’.

Ustawę o poborze na-zwyczajasj daciiy pań
stwowej odesłano w pierwszem czytaniu do W- 
njisyi skarbowo-budżetowej.

Z koki pi. Rauch referował projekt, ustawy 
w przedmioOae udzielania

konccsyi na prywatce koicje żelazne.
Izba przyjęła w hrkąkm i trzeciem czytaniu ifiy'- 
jokl; rządowy, wraz z poprawkami i uzupeinio- 
nia m komisyi kemu#<acyjifcj."

Na tam poti. A:oni3 . zamknięto.
Następne poa u/enie we wtorek, o godz. il5j 

popołudniu.
Na porządku dzi nnyrn najbliższego posiedź;-,, 

nia znajd’uj-9 się ńęuzy lfinenii yitrwsze czylanio 
ustawy o >nLa:niu mi isifilSiwa kultury i sztc.-c 
oraz ustawy w sprawie przemytnictwa.

P o l s k a  z a w i e r a  t r a k t a t y  h a n d l o w e
z Austryą \ Norwegią

WARSłttWA, 14. 10. (te!, wł.) Rząd austrya-j 
cU zwrfciif uię :ib rządu poifjfcsgo z propczycyą 
podjęcia rokowań o umowę handlową. Rokowy, 
nia rozpoczną się w listopaazis.

WARSZAWA, 14. 10. (RU wł.) Między R u 
ską a Norwegią toczą sio wstąpn? rokowania •/ 
zawarcie Iraitiatu hi nutowego. Pu ukończeniu 
wstępnych prac przyjadą reprez. ntanci rządu nor
weskiego do Warszawy.

DELEGACI DO KOMISYI ROZRACHUNKOWEJ.
WARSZAWA. 11. j>aźU*.;"tW. wł.) Do kc- 

;uu&yi rozrachunkowej, któr.i ma się zająć wy
konaniem traktatu uersalskimgo, rz.^1 polski \vy- 
delegowal Karśnickiogo, Malinowskięte^, Króli
kowskiego, Kausiga i Nowowiejskiego.

HANDEL ZAGRANICZNY.
v W A5SZ WVA. 11. pijń.lz. lei wł.) W mt 
uistierslwie pjy.umysfu I lianuiu od l ;y la  tsię poił 
przftw oóm clwetn  wic uiiin. Sirassl.urui-ra k i, - 
•fereneya w spi-awiu ur^guiowauua It^tullu zayr - 
jn.iczne.go.

Mrs» w nisdzielę Wielka RUanifestucya wszystkich lud: i Drący

oo

s c f j  Cafino
O p o w ia d a n ie  h is to r y c z n e

prape*

A l f r e d a  M e i s n e r a ,
(Przekład Felicyi Nossig.)

Tłum słucltdl w skupieniu 'Temu zaś, kto 
Juusł cały przebieg sprawv, musiały nasunąć 
kię poważne refloksye. Jakież 1u sprzeczności 
objawiały się w tem |XYifL stuleciu! Z jeilnsj 
-Dony klasa rządząca, klóra niewiarę doprowu- 
bzała d i swawuli, z ilimjM.j strony lud wierzary 
bezkryjycziiió’. Czy można było spodziewać się 
'v > równania kycli sprzcaptośca? ’

Po kazaniu tidsląpiia uroczysta wystawa 
'iętej relikwii- Alumni seimuaryalni i slraż ho* 

:torowa, utworzona z członków' braci w’ połioż- 
iych, u trojoii1 '"■ jedwabne szuflę, objęła o V - 
wiąaek uu-ym } wariia porządku. T Wk w ko
ściele byi siraszny i można już było uważać to 
tą cud Sacro C-atuia, że nikt się nie udusił, ani 
•lift odrrjókf uszkodzenia.

Cud,,w na czara umieszczona, była na osobno 
lv tym celu ustawionym ołtarzu, kióry by ł przy
strojony lóżneatt ozdobami, oświetlony niezii- 
teonnmi świecami i osłonięty kosztownym bal
dachimem. Mnóstwo srebrnych lamp rozjaśniało 
askrewdo panujący tu zazwyczaj zmrok.

Z pr.rodu baryera obroniła świętą relikwię, 
jrzed Atallukiem pobożnego l.lututt! Wąski otwór 
;v bary erze otwderał dostęp tylko bardzo ograiti- 
szonc.i liczbie ciekawych.

W toku świętej uroczystości, Idóra mimo 
panującego wzruszenia, odbywała się w naj-, 
Mędrszym spokoju i w  podniesionym nastroju 
wszysikich obecnych zdarzył się dziwny wypa
dek, który wkrótce przybrał rozmiary skandalu.

Jakiś maty człowieczek, lat mniej więcej 
pięćdziesięciu, z siwą głową, w którego rysach 
wyrazistych malowało się najwyższe wzburzeniu.

go uchwycili i wyprowadzi1’ z kościoła. Przed 
kościołem oddano go w ręeSTpolieyantów, któ
rzy zaprowadzili-go na pedle-, c.

Po dłuższej chwili dopiero ułożyło się pow
szednie wzkurzeniu wśród świadków- lego zaj
ścia. I wszyscy byli zupełnie, przekonani, żt 
człowiek u\v i jjf nl-h kaiiym.

lego samego zdania l>\ i i, -ż komisarz u
zwracał już od pewnego czasu na siebie uwagę jUcyi, przed którym Klimat awaniurntk. Z p 
dzikim fanatyzmem, z jakim lorował sol-ia drogę ,aząll;u nie d .ciał odpowiadać na żadne j»\
poprzez tłum. Tylko świętośp miejsca uchroniła 
go -od wybucJiu oburzenia, i umożliwiła mu szyb
kie przedostanie się do baryeiw. Gdy nareszcie 
znalazł się u celu, saylzono, że się uspokoi i że 
uszanowanie przed świętością, do której się zbli
żył, utrzyma go w karbach. 'Lecz stała się rzecz 
przeciwna. Zamiast jak inni, paść na kolana 
przed świętym klejnolem, pobiegł po stopniach 
,do samego ołtarza., i pochylony nisko nad święią 
,c.zara_, zaczął z namiętną chciwością oglądać 
ja, z wszystkich stron. Nie było nawet wyklu-, 

,czortem, że dotykał jej palcami.
Wszystko to było dziełem, jednej chwili.
Nafljc, zwritoiwKjw siaplo luilię, klóry trwał 

jeszcze w nici nom ■zdumieniu i przerażeniu, czło- 
-wielc ówr zawofal wśród gwałtownej gesty ku
łacy i:

— „Oszustwo! Ta czara jest fałszywa! Jó-
,zef Z Ary ma lei nie posiadał 'dwóch takich czar, 
Jylko jd luą! — A La jest w mojmt posiadaniu! 
To oszustwo! To podia sztuczka! Ja mam praw
dziw ą czaro! Mogę dać na to dow ody! Ta czara 
jest sfałszowana!“

Wykrzykiwał w  iyrn^scusie dłużej jeszcze, 
a-ło nikt go już nie słuchał, alh«vluni ę!i.nv 
X oburzenie obecnych zairueuity się- w gwałtowny 
tumult. I byłby sjo, stal be/wątpieniu ofiarą 
samosądu ludowego, gdyby kościelni nie byli

nie r /achowywat się jak szalony w pa;ruks' zn i 
Musiano przez jakiś czas zamknąć go w saum.- 
ności, aby się. uspokoił.

Po pewnym czasie przyprowadzono go po
nownie i komisarz zapylał go:

—  .,Jakie jest imię irańskie i kim pan 
jesteś? Zdaje*się, że nie jesleś pan U*tejszjinV“

—  „Nie jestem obowiązany odpowiadać pa- 
nu !“ —  zaw ołał zagadnięty. ,,'Ruść mnie Ipau 
sla/1 milychmiasl, inaczej będziesz pan pocią
gnięty do odpowiedzialności".

— ,fJestcś pan oskarżony" — zaczai ko
misarz lecz aresztowany prz/Titał mu vtb zlośda.:

—  „Ja oskarżony? Ja? A nawet -gdyby tak 
.byiftln fe odpowiadałbym w tern mb „sou. Mycę 
,być tylko badany i sądzony przez równego s-i- 
.bie — nie przez pana!"

— „Zobaczym y!" — zawołał komisarz su
rowo.

-  „Hm" —  .zawołał znów ośkiłżoiiy, pro
stując się z wielką dumą. — „Jestem hiszpuń*- 
.skun graudem! Imię maje Don Engladio de 

'Fuentes^.
Tera.% komisarz bjjj już pewnym, źs mini 

piv-ed sobą szalonego, kam bardziej, że skromne 
.wyświechtane uiiranie jogu nie licowało wjealo 
z szumnym tytułem.

.(C. d.
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w i n y  z  d m a .
Lwów, 15 paźtlznika. 

HtiEPE&TUAR TfiATRU' MIEJSKIEGO W E LW OW IE:
W sobotę 15. października o  godz. 3. po południu 

/-,KoSdus*ko pod Racławicami", obraz historyczny w 
'■5 aktach Anczyća. Przedstawienie dla młodzieży.

W sobotę 15. października o godz. 7 30 ,Kaiigula“, 
Iraaiat w 4 aktach K. H. Rostworowskiego.

W niedzielę o  godz. 3'30 popoł. „Dziewczę z Ho- 
landyi', operetka w 3 aktach Kajmana

W niedzielę o godz. 730 wieczorem .Holender Tu- 
łacz“ , opera w 3 aktach R. Wagnera.

W poniedziałek o godz. 7 30 „Burmistrz ze Styl- 
monclu*. dramat w 3 aiSłtch Maeteninka- Premiera.

We wtorek o godz. 730 „Rurmistrz ze Styimondu*, 
■dramat w 3 aktach Maeteriinka.

\Vc środę o godz. 7‘30 „Trawiata*. opera w 4 ak
tach Verdiego. Gościnny występ A. Wesołowskiego.

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
a ozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

— —
REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" (GrócPecka 2 b ) :

teatralnym jaSro wesoła nowość sezonu. Świadczą o 
tern wczorajsze wybuchy śmiechu i oklaski przy 
otwartej Acwniei

KURSA NAUKOWE DLA RZEMIEŚLNIKÓW 
I .CZELADNIKÓW, Dnia 25. października rozpo
cznie się kurs wiadomości' teoretycznych dia ślu
sarzy i mechaników1. — Dnia 10. listopada kurs 
modelarstwa wyrób modeli do oblewów, części 
maszyn narzędziowych, motorów itp. — Duia 10. 
listopada rozpoczni ; się kurs chemiczny dla osób 
pracujących w przemyśle chemicznym. Szczegó- 
łowycfj mformacyi udziela, Biuro informacyjne In
stytutu technologicznego, między godz. 9 a 2 w  ; vo w toku.

kładów graficznych' amerykańskich, albowiem są 
druków oue na dobrym papierze, lecz nie wy
kończone. Wielu waJuciarzy nie orjcntuje się na. 
jtych subtelnościach i dopiero w  bankach oszu- 
stwo wychodzi na jaw.

NIEBEZPIECZNY TRANSPORT. Kolo ogrze
walni kolejowej w Jarosławiu w hamulcu auto
matycznym, znaleziono onegdaj ukryte 64 wo
reczki prochu armatniego, po pól kilograma, w 
, każdym, a ponadto 2 granaty ręczne, taśmę od 
.karabinu maszynowego z 250 nabojami, części 
.karabinu maszynowego i  wiele amunicyi. Śledz

enia powszednie, Lwów, ul. Bouriarda 5 II. p.“  
REJESTR PODATKU GIEŁDOWEGO wzór 1. 

podług najnowszego rozporządzenia Ministerstwa 
Skarbu w oprawnych książkach, po 100 kartele jest 
do nabycia w Drukarni Igo. Jaegera we Lwowie, 
ul. Syks Łuska 33. Zamówienia z  prowincyi wy
syła się odwrotnie.

AMERYKAŃSKI CZERWONY KRZYŻ —  dla 
1’. “A; K„ P. D. Prócz ostatniego daru od z ieżo  
;\v-ef£0, otrzymanego od Amerykańskiego SydzLa- 
lu Ratunkowego (płaszczyki, obuwie i pońcsjo- 

W sobotę 15. października o godz. 7'70 (.Małżeń- j^hy), —  Polsko- Amerykański Komitet Pomocy,
stwo Loli", komedya w 3 aktach H. Zbierzchowskięfc. ■ i)z].caom  został znowu obdarowany przez Amo-

W niedzielę o godz. 730 „ R o z t w ó r  prof. Pytla , j/ykauski Czerwony Krzyż. Dar ten składa się.ii?  ̂ Rnmnit'1 lUItltllPPrił PrPITljRV3. '  ̂ A -i * * r\r\r\ . T * _groteska w 3 aktach Brunona Winawera Premiera.
W poniedziałek o  godz. 7.30 .Roztwór prof. Pyt!a“ . 

 --
REPERTUAR „TEATRU NOWOŚCI", ul. Słoneczna.

W sobotę o godz. 7 30 ,Hrabianka£fox trotta*. ope
retka w 3 aktach R. Stolza.

vV nieuzielę o godz. 7 30 „Czar muuduru”, operetka 
w 3 aktach Swierzyńskicgo i Turskiego

W poniedziałek O godz. 7 30 „Róża ze Stambułu", 
operetka w 3 aktach L.. Falla. (Wznowienie).

Bilety do Teatru Nowości sprzedaj; kasa zamawiafi 
w  teat ze Wielkim wejście od ul. Legionów w dzień zaś 
.przedstawieni;', od godziny 5 popoł. w Teatrze Nowości 
(Pasaż Hermanów).

REPERTUAR TEATRU ART.-LITERACKIEGO ,U L“.

W. Raorta „Lwów
Program Targów wschodnich.
Wielka rewja aktualna pióra . - ,  -

w nocy" oraz męść koncertowa z udziałem pp. Bro- 
nowskiego. Michałowskiego, Mirskiego, Noskowskiej, 
Ohlonównej i Wiklifiskiego. Początek ounkt. o g. 8,

  + --
Repertuar ukraińskiego teatru tow. B-;si<?a Saia 

Lysenki-Szaszkiewic. a 5.
W sobotę 15-go pazdziernma „Kutsrzynź", opera w 

3 aktach M. Arkasa.
W niedzielę 16 października „Grzech \ dramat W. 

Wynnyczenki (po raz trzeci).

•f 65.000 ubranek dla th łopców  i 65.000 sukie
nek lila dziewczynek. Odzież ta, wraz z peprze- 
dtueini kompletami, będzis w  dniach nąjbhżri 
stzycłr rozesłana do  komitetów' powiatowych i 
za ię-h jiośrednictwerń rozdana między najbie
dniejszą dziatwę. Stanowi ona już 5 dar odzieżo
wy, jalci'i*. A. K .P , 0. v. ciągu wwago.il wale tnia- 
g™ istnienia otrzymał od! 'organizacji amerykań
skich.

SŁUSZNE ŻĄDANIA INWALIDÓW- Despo
tyczne i inonarcłuczno państwa mało opieko
wały się swymi wojennymi' inwalidami, wspania
łomyślnie zezwalając un, z piersią zdobną w 
medaln waleczności żebrać po ulicach. W Pol
sce ’ (]ernokraty cznej inwalidzi jednak nie chcą 
jałmużny, lecz ułatwienia im .w "uczciwej pra
cy i zarobku. Wobe-c tego wykołutali w magw 
stracie zezwolenia na ustawienie kiosków po 
ulicach miasta. Wnieśli również prośby do Dy
rekcyi skarbu o  natlanie im zezwolenia do roz- 
sprzedoży papierosów i tylomu. Miesiącami p o _  
dania te zalegają w  biurkach referentów, a tym- j,
czasem policy a zabrania im sprzedaży pajsiejf* f racy i przy 'u l. Kopernika L 32, skradzi
sów, tolerując uliczną sprzedaż, j^ fp liw d j ja- JścT ubranil, wartości 38.000 mk‘.
kości papierosów przez chłopaków. Również nie 
mogą. uzyskać oni zezwolenia w  magistracie na

ARESZTOWANA ZA PODRZUCENIE 
DZIECKA. 20-letiua Mary a Dutkiewicz, dnia 7. 
Li. m. podrzuciła 4-tygodniową dziewczynkę w  

.mieszkaniu Apolonii Wolańczyk, przy ul. K 
Boczkowi,kiego 1. 6. Dutkiewicz wiedząc, że po- 
,licya jej poszukuje, zgłosiła się sanąa i 'została 
jamieszczoną w areszcie policyjnym.

„TARYFA" WIEŚNIACZKI." Zygmunt Kilar w 
Rynku skradł Ewie Pełech, wieśniaczce z pod! 
Lwowa trumok z artykułami spożywczem.. Ki
lara ujął posterunkowy pi. Kalnsan i sprowz 
efeif na policyę. Tu Pełoehowa podała wartość 
jarzyn skradzionych przez Kilara, więc podajemy 
konsumentom cło Wiadom iści tę „taryfę" ułożoe 
ną na w si' i tak: w worku znaj mywało się 2 
wiązki chrzanu, wartości 300 mk, 5 główek kapu
sty 509 ttńś 5 wiązek pietruszki 500 mir, 9 litrów 
fasoli 2,.000 mk, 2 litry blaszane 200 mk„ zaś pJal- 
chta 3;.000 pak.

Moieby Urząd wołki z 'lichwą skontrolował 
tę „chłopską" taryfę?

MOCNE ARGUMENTY. W  Suchej W oli Fran
ciszek Chmielowski kupował mleko u handlarza 
Miehła Mandielfcornai. Cena jedhak mleka wy-ciała) 
się Ciifaislowskiemu wygórowaną, w ięc w  sprzą
czce pobił dotkliwie handlarza i złamał mi lewą 
rękę.

W  Putiatyczach, pcw". Rohatyn, Fedfco Dubka 
pobił kołem dotkliwie 19-letniego Jana Janc! i:go , 
przyczem uszkodził mu prawe oko. Obu pobitych' 
przywieziono na leczenie szpitala we Lwowie.

KRADZIEŻE. Po wybiciu otworu w  szopie 
Władysława. Zakrzewskiego przy ul. Piekar-- 
śkiej I. 50, skradziono mu 4 obręcze gumowe do 
powozu, wartości 100.000 mki

Katarzynie Procekównie, służącej w rcst.au-
kradziono czę-

# RADA KASY CHORYCH M. LV/OWA. odbę-■ us|;nvi.cnio kiosków solidniejszej budowy, ażeby 
Ozie pierwsze swe posiedzenie dnia 15 bm w j i B f n  sprzedawać dzienniki w słotna i zimowo 
sobotę o  godfz. 7-rnej wdęczorem w Aeikiej sali. dni. Ałuszne te 'żądania inwalidów winne być 
Izby. ban Nowej i orzemysłowei (ul. Akadómids szybko i przychylnie załatwione przez władze. 
Y 17). ! ZAMORDOWANIE POJ.ICYANTA W  ŁAŃ-

BURMIS1RZ ZE STYLMONDU,".. Z Teatru: CUCIE. Fakt amoraowama policyanta przez 
Wieikiego donoszą: W  poniedziałek 17. paździer*- «i bandy te w Łańcucie, o czem donosiliśmy, .wedle
tllk
M
ten teatr nasz wystawia nie tak jak
x dodatkkm jednoaktówki „Cci życia" .egóż au-j u sadowił się pewien mężczyzna, Który zw ro  
lorą. guyz en ca unicnąć rozproszenia nastroju. W  [cif "swem zachowaniem się uwagę owego aks- 
giównych rolach wystąpią pp. 'Rychterówna, Szlńi Idemika. Przed Łańcutem akademik zauważył 
feiski i ,Konarski(. Reżyseruje ip. Gkcrnid i. Maeter i  ł»vak swej walizki. Na stacyi za,ś w  Łańcucie za- 
link dawno nie gościł na naszej scenis, obecny je-, n-Auiżył, że ów mężczyzna wraz z  jego walizką 
go dramat odbiega daleko tematem i fakturą odj ,wy skoczył z wagonu i  usiłował zbmdz. Poczęła 

" uoprzednich dzieł znakomitego autora tem więpjsię gonitwa za złodziejem, w której też wziął 
ksze też budzi zainteresowanie. | udział posterunkowy polic.yi Jakób Babiarz, kló-

WZNOWIENIE RÓŻY STAMBUŁU^ Teatr (Ev AM1 zdfrizicja W czasie .zamotama : lę, ban- 
Nowości wznawia w  ponie&iatefc 17. paźtfeień- .dyta strzelił z rawolwem i zraniwszy g  w łe- 
nilrn ory-retke Róża Stambułu" w  h o -!wy ho*' zahii Bamarzu na miejscu Następom

porwawszy częsc zawartości z walizie zbiegłdika melodyjną operetkę „Róża Stambułu" w  mr 
wej obsadzie. W głównych rolach prócz ulubień
ców  sceny naszej p. Mitowśkiej i Kuligówslutj- 
g o  wystąpi wnuczka starszej Zimajeflci *i jej ucze- 
nica p. Rapacka. Reżyseruje p., KuligowTski. Teatr 
Nowości daje1 tej pięknej operetce zupełnie nowe 
rekoracye 1 kos ty u my.

WIELKI SUKCES ŚMIECIU' zdobyła sobie 
wczore’ w Teatrze Małym premiera groteski B. 
Winawera „Roztwór prof. Pytla". Arcylcomiczne 
sytuacye, w isboratoryum groteskowe typy pro
fesorów, błyskawiczna akcya wszystko to skła- 
iia się jna całoś*' naprawdę tryskającą szczeryn 
łumonern „Roztwór prof. Pytla" grany będzie w 
niedzielę, pontedziałek, wtorek i środę w tej sa
mej obsadzie z  dyr. Czarnowskim na czele i na 
newno przat. dłuższy; czas utrzyma się na afiszu

w pole. Policya ustaliła nazwisko bandyty i jest 
już na jego tropie.

POTRĄCONA PR2EZ*5AMOCHÓD. W  uijcy 
Legionów pędzący na oślep samochód potrącił 
78-leraią Cecylę ^Mroczkowską, która odniosła li_ 
czne i ciężkie kontuzye po całem ciele, ^ogotor 
lwie pat udzieliło jej pierwszej pomocy.

POTOP FALSYFIKATÓW Poza spadkiem 
wartości walut zagranicznych, waluciarze prze
żywają. nową klęskę.. Ppjawiiy się mapy fałszy
w ych funtów" szleriingów i dolarów. Zdołano 
^twierdzić, że falsyfikaty nadeszły z Baranowicz.

! Dolary często mają w ragach nalenione znaczki 
na wyższą kwotę z 5 na 51), lub 1 na 100 dola
rów- Inne dolary są  wktocznie wykiadzione z  za

— ZAMIENIONA ZARZUTKA!. Pana„ który 
11. bm. we wtorek popołudniu zmienił mi w  ka
wiarni centralnej zarzutkę wzywam do zwrotu. 
Gcfdaó W ałowa 23. I p. drzwi środkowe M. C.

5  sali rozpraw.
ZKMFLCH NJ? ŻYCIE MĘŻA.

Przed trybunałem -przysięgłycli stanęły w  dniu 
wczorajszym Aleksandra Czajka z Wuiki fnazow, 
koło Rawy r,. 'i  Marya Jack mc. Piewsza^ oskarżona 
jest o  usiłowano otrucie swego męża Jacka, któ
remu daii ;do wypicia kawę, zaprawioną odwu'- 
rem ciemiężycy, dostarczonym j.;j przez wspói-' 
obwinioną Maryę Jacków, Ponieważ w  Ciągu roz
prawy trybuna! Zgodził się na zawezwanie dal
szych świadków, powołanych przez obronę, prze
wodniczący przerwał rozprawę, wyznaczając ciąg 
dalszy na dzień 31. oaździernika.

jfe sportu.
CZARNI I — a. K. S. W  sobotę 15. bm odh 

będzie się o  godz. 3 3C popoł. na boisku Tow. 
Zabaw npchowj."ch match rooibaiowych pov/yżj- 
szycłi drużyn. Ponicwmż Z. K. S. w ostatnich cza
sach (okazuje stały postęp i gra ambitnie bedzie 
się starać stawać silny opór Czarnym.

CZARNI I B ( -  METAL* W  niedfeiełf 16. 
bmi o  godz. 3.30 match na łmisku Tow. Zabaw rut- 
chowydt.

—  -
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W niedzielę, 18 boi, o godzliiis 3,popol. na PSaso 
przed Bemem Ludowym w Btrysfawlu ©dbądzie się

H'isoiBe Zgromadzenie k t af
\

z porządkiem dziennym:

Jasa pracująca wobec zamacha na 8-mió gotónn? dzień pracy.
s

$Bzywa się eaią klasę robctniezą naszego Zagłębia, aoy wzięła tłumny 
udział w tej manifcstaeyi.

Raste Rotsofnśeza PPS. w Borysławiu.

h r ^ e l* .  w a l u t  c s h c ^ r jh  ««■ P o l s c e i
Maifca polska na giełdach zagraniczny chv' 

■poczęła zyskiwać na wartości. Wi ub. czwaricfc' 
w BerLinie za 100 marek poisfc. płacono 4.17, 
czyli za jedną marlkj luemiecfcą 23.95 mk. p. a 
wrzed trzema iniami płacono za 1 mk. ntom- 
10 mk. polst.

!Wi Wiedniu za markę polską, płacono 78 
hi., czyli 1.2S za koronę. Wi Zurychu korona 
austryacka stała 0.20, polska zaś marka 0.13.

Zwyżka marki polskiej umotywowaną jest 
: .ajcządzeuiami ministra .skarbu w sprawie sa- 
uacyi finansów polskich, oraz zakończeniem, 
sprawy śląskiej. Wszystkie' ta wiadomości, któ
re ogół ludności przejęły raaością, zdezoryento- 

'w ały waluciarzy. W czoraj w  Warszawie i we 
Lwowie wartość 'dolara spadłą o tysiąc 100 
punktów. v ' /

W czoraj Polska kasa pożyczkowa płaciła 
v?a dolar tyłko 3.725 marsie, tymczasem na czar
nej giełdzie walucjarae oferowali za 1 dolar 
4.200, w  południe 4.500, a wieczorem L700 
Int. jPoirdino tego obroty były  słabe, nastrój

^^uuałiczna sprawa tieputaf&w 
urzędu, w urzędzie ziemskim,

W  okręgowym urzędzie ziemskim we Lwo- 
"de działa wielki naczelnik kaacełaryi p. Arlur 

Dworski, pan ten zamiast pracować w kance- 
łaryi, zajmuje się na pożytek własny i rzekom > 
kolegów ich aprowizacją itp.
/  podstawie ■ nie wiadomo jak sp o rząd z o.
mych wykazów" pobiera w Nuzie prawie od roku 
próżne prowianty i matery.ały, jako deputat u- 
rzędniczy^ ale czy wszystko dostaje się do rąk 
właściwych, jest wielkie pytanie.

Na podstawie wykazu podejmuje on depu
taty dla 80 furtkeyonaryuszy, gdy w rzeczywd- 
k»tości jest ich tylko ‘4.3 w  tym urzędzie. Co się 
dzieje z tą. bardzo znaczną nadwyżką deputa
tów, tego nikt nie nde.

^ Tak sarno ostatnio we wrześniu pan Dwor- 
•Jski pobrał w  Nuzie dla 80 funkcy onaryuszy 
-deputat za lipiec —  w tom dla każdego po 
8 tg . mąki. Tymczasem nawiet z  owych 43 rze
czywistych osób nikt mąki nie dostał. 

v Ciekaw? jesteśmy, czy Pan prezes Orze
chowski zna te historye z deputatami, a wskan 

.zanem byłoby, ażeby przełp żeni, a może i pro- 
jfuratorya zajęły się tą aprowizacyjuą działal
nością p. Dworskiego, który ma wielkie potrze
by —  a. za małe dochody z _ poborów.

' _ Oczekujemy bliższych wyjaśnień w tej cieip.
nej sprawie, którą ogól urzędników jest poru- 
sz®avr

.'(.spekulantów był gorączkowy i trwożliwy, by- 
.'ło to wzajemne oszukiwanie się nu krótką metę. 
j  Przedwczoraj usiłowali oni pospiesznie wy
wieźć samochodem, dolary do Stanisławowa, sa
dząc, że będą je mogli po wysokim kursie sprze
dać w kasie pożyczkowej. Wi drodze jednak 

,-samochócl się zepsuł i nie zdołali przyjechać 
na czas, albowiem/ ze Lwowa ^powiadomiono już 
.k.asę o  spadku obcych walut, 
i Nie dali oni jednak za wygraaę i zamyślali
dolary wywieźć 

.£
( do 'Wiednia,,
gazie wzrosły one znacznie.

Poza podbijaniem u  nas wartość* dolara, 
(sztucznie podbijają ci oszuści wartość korony 
liaustr. i marki niemiecki.e Zdołali oni utrzymać 
waluty te na znaczni wyższym  poziomie jak na 
giełdach zagranicznych. Na giełdzie rozgrywa 
się  obecnie, zdaje się beznadziejna walka tych 
"spekulantów, którym grozi utrata majątku.

BUDŻET MIASTA KRAKOWA. Rada miej
ska rozpoczęła obrady budżetowe. Przedłożone 
wydatki zwyczajne wynoszą: 287,009.049, nad
zwyczajne 26,981.759, razem 313,990.808 marek. 
Dochody zwyczajne 256,981 759, nadzwyczajne 
57,976.485 mk., to jest razem 313,992.262, nad
wyżka dochodow 1454 mk.

"R ó żn e .

PIERWSZY SZPITAL Z  RADIUM Niedawno' 
-twardo w Manchesterze p ie r w e j w Anglii szpi
k i  dła teczema pyzy r-ranocy raefium

"Wiadomości felegraficznt.
Senator amerykański RnoRs zmarł na para

liż serca.
Poselstwo serbskie w Paryżu zaprzecza ka

tegorycznie wszelkim pogłoskom o abdykacyi 
króla Aleksandra.

UJ moskiewski eh obozach dla jeńców i wię
zieniach, gdzie przebywa znaczny odsetek inter
nowanych Polaków zanotowano kilkadziesiąt 
wypadków tyfusu.

RSiem. socyaliśei niezawiśli nie wstą= 
pią do rządu.

BERLIN. 13 10. Projektowane przez socya- 
listów większości rozszerzenie koalicyi rządowej 
przez wciągnięcie do niej socyalistów niezależ
nych nie doszło do skutku. Ani centrum ani 
demokratyczna partya ludowa nie chce zgodzić 
się na tak zwany minimalny program niezależ 
nych. Plan zmierzający do wciągnięcia niem. 
partyi ludowej do rządu współ z niezależnymi 
można było z góry uważać za niemożliwy do 
przeprowadzenia z powoda nie dających się po
godzić zasadniczych sprzeczności.

Sfrejk w Kałuszu trwa.
już piąty, tydzień; robotnicy kopalni soli pota
sowych i soli kuchennej, doprowadzeni dó roz
paczy ostatnią nędzą i sypiącerni się na nich,' 
jak z rogu obfitości, szykanami wszelkiego ro- 
idzaju, odruchowo zaprzestali pracy 12 września; 
b- T., ażebn sobie choćby w  części poprawić 
.wegetacyę. Postawili, jak na dotychczasowe pła
ce w  Towarzystwie eksploatacji soli potasowych, 
bardzo skromne żądania, bo ani w  przybliże
niu nie dorównywujące płacom w  innych zawo
dach. Dla iluslracyi niech posłużą cyfry: Otóż 
płace najniższe wynoszą tam 60 mk. na szychtę, 
a najwyższe aż *186 ińk.! Sól jest 'tak droga, 
że publiczność dokupić się jej nie może, a ro
botnicy, którzy tę sol w pijcie czoła wydoby- 
.wają, pracując w  najcięższych warunkach, kil-t 
kadziesiąt metrów pod ziemią, dostają gioćlowe 
płace i marną aprowizację, bo spółka ta wi
docznie stworzona jest nietylko do eksploato
wania soli potasowych, ale też krwi i potu ro- 
l>otnika i kieszerą .publiczności.

Władze patrzą, na to spokojnie. Z początku 
strejku przyjechał do Kałusza radca urzędu 
górniczego ze Stanisławowa; później radca z w o j 

jewództwa i  rozpoczęli kroki celem zażegnania 
konfliktu, ale wszystkie icli usiłowania rozbiły 
się o  upór dyrekcyi. Robotnicy. jednak, zorga
nizowani w klasowym Związku górników, wy- 
. trwają, solidnie w walce, podjętej w swojej oh 
bronie, aż do zupełnego zwycięstwa. I jak pan 
,inż. Herman w lipcu i sierpniu trzykrotnem nic— 
uznaniem Rady Robotniczej chciał rozbić orga- 
nizacyę Związku robotniczego, a aa spółkę z 
księdzem kanonikiem polskim i ruskim chciał 
naprowadzić robotników do związku chrześcijań
skiego, i to mu się nie udało —  tak teraz niech 
będzie pewnym, że robotnicy nie dadzą się prze
łamać, choćby mieli jeszcze pięć tygodni straj
kować. Dziś zamożniejsi wspierają biedniąjszych 
ezem który może, i tak w przeciągu kilku minut 
^deklarowali kilkanaście cetnarów metrycznych 
,ziemniaków i wiele innych artykułów spożyw
czych , a oprócz lego ostatni uciułany grosi 
składają w  ręce komitetu strejkowego na pora
towanie biedniejszych towarzyszy niedoli. Mogą 
być pewni ci, którzy powiadają, że ,,robotnicy 

,za dwa tygodnie zjedzą kartofle i pójiią do pra- 
cy“ , że ogół robotników zorganizowanych przyj
dzie robotnikom kałusidm z  wydatną pomocą 
i nie pozwoli rozmaitym eksploatatorom wyzy
skiwać robotników. Zorganizowani robotnicy w, 
^wiązkach klasowych wiedzą, że walka jednych 
jest walką, wszystkich, a zwycięstwo jednych 
je s t  zwycięstwem wszystkich robotników.

Sprawę tę poruszą posłowie tam, gdzie na
jeży, ażeby zmusić butnych kapitalistów do u_ 
stępstw na rzecz robotników

Za rubrykę tę redakeya ale odpowiada.

Specjalista chorób skórnych I wenerycznych

D r * .
Stkandarjim szpitala pmteeknegf! p o w r ó c i ł  i erdycni* 

S ł o w a c k i e g o  a  naprzeciw głównej poczty.

Specyalista chorób skórnych I wenerycznych

Os*B & £ E S £ H E L E S
ord. od 10—12 i 3—5 pop., dia kobiet 2 —3 Sykstuska 16.

Zakład dentysfyczno-techniczny

T5. W B 1 N R B B A
L w ó w .  -» ? ,  K o l l a t a j a  8 , I .  p .

S p r a w y  p a r ły jn e .

* WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW P. 
P. S. w  Stanisławowie odbędfe się w niedzielę 
16. btn. o  godtz. 10 przedpoł. w  lokalu własnym! 
z porządkiem dziennym: Sprawozdanie i wybór 
Rady Robotniczej i dfeh do komitetu obwodoweg. 
Referat o sytuaeyi polityczne, ./ygiosi row. Stas
iak ze Lwowa.

Wydsłaf Eady Boh. P- P. S.

i /
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®  s p r a w i e  „ p r c s g r a m u ^  p .  R B i c h a i l s k i e g s
PRZEM ÓW IENIE IO W . D! AM AND A.

(Ciąg- dalszy).
Utożsamiania sit i t. d.,. to jest odmową danr.y 
w tej. formie i 'w tern-znaczeniu lak ja  nar> prze-4- 
stawił. Danina w rozumienia p. mi JharaŁtegm

P. minister. stojąc jia stanowisku , no;''.bra
nia drożyzny, nie poradzi —  nawet oddalając 
urzędników. Rzecz ta nie je s t  tak łatwa.^j;-.k
l;|, sobie p. minister nrzedstawia. K ii igozup. ' ** *lak igronm ci,ilości lutz i wyrzucać na bruk. ;„io 
dając inr niczego; społecznie iost (o bardzo ry
zykowne i tego czynić nie można. 0ai%j, nuŁcio

w rażenie, żo togo apetytu nie zasnuk-i.ń t #- 
hojniejszy minisiter skurim. (' im . Sosnk-r ,.i 
tęgo głodu, tego głodu, jim si* ustępliwy ..

A przecież wżenieni naszego planu usz.r"- 
dtdMkiiowego są wydgftki wojenn- • A uleżę do 
ty li  nieszczęśliwych, którzy nie znają lu iżeki 
wojskowego, mimo, że« się nim bardzo i# * jr -  
suję. Wiem jednak, że ta m  rs ą  p o z y ryo przeraża
jące. Według dzisiejszego kursu, pomoc, udzie
lana nam w organizacyi wojaka, kosztuje około 
.300 milionów miesięcznie. Nie wiem, czy jest 
porozumienie między min. skarbu u. p. mii'., 
spraw wojskowych dla zmniejszenia Web pouy- 
ryj. Wiem, gó tf. min. spraw wojskowych sial
na stanowisku, że te wszystkie wydatki muszą 
l.yć pokryte. Byłbym rad, gdybym się dowi-% 

Ji przyznam się, że i mo^m, znaczy juk tu-rjiy-j.rteinl', że p. minister spraw wojskowych zufi - 
diiejsze zebranie tych k%>t bardzo wielozer..- (Pd to zapatrywanie, gdyby uważał szereg fvch 
w y® , które są. j>oir4a^ae, ażeby przygotować I, wydatków za niekoniecznie potrzebne. Oba winu

bania, prowadzące do równowagi i lulżeiu.
urzędników w wielkiej części nirzdulnych. d o , ilzeoę jest. przez p. Rł,Chińskiego przmlslawio- 
sprawowania urzędów., im' mnick urzędnik ięstdna odwrotnie. (G los; A oświadczył, p l  się ni- 
/dolny., tom więcej. trzeba urzędników*, a?aby |-sprzeciwia). P. Głąbińsk? powiada: nasam- 1 
załatwiać sprawy. /G los : mezaolpych \vydmi,d).7 przód zróbcie walutę a potom bierzcie daninę.

niezdolnych za-

,się, że p. min. skarou po-d tym wzglądom nie 
jest — iakbv to powiedzieć — ściśle iiuumanJ ? S l

wa.nv.

POD ATKI POŚREDNIE.
Ja -'ę/tem zdania^ ze nanowr 
4ibow a zdolnvęli stracicie, bo zdolny da 
mig łatwo usunąć,, on wie, że nie zginie, a ten 
biedak, który nic ma kwalifikacyi należytych, 
będzie sia trzymał urzędu z nadzwyczajna.. wy
trwałością. Łatwo to powiedzieć, ale nie łatwo 

Ł zrobić. Powodem są koleje, wszyscy, przyznają,

o m -
i*

To jesl, zaprzeczanie programu. fGtos: ihimaczl,- I, Ażeby zrównoważyć nasz budżet, są poi n r- 
.nie ną żydowski język). Gdybyś pan. był tak jm e  podatki k  znaczne, ale musze powiedzte-ą 
.szczery, aby powiedzieć prawdę, tobyś pan po- j,że nasze metody ściągania podatków nie 
wiedział, że p. G.hdiiński inuu i.uk mówić, a lby-! powiadają naszym, wariiukom. Wydaje mi 
wiorn ci, których on reprezentuje, nie ł?heą p fa -; źfe drogą, jaką szliśmy dotychczas, nie dojdair- 
efó daniny, tak samo, jak u *  obciśli płacić po-i.my do szybkiego załatwienia sprawy, a łbowi mi 
życzki przymusowej. !śię. wystarczy powiedzieć; |‘istnieje szalona dysproporeya między neszm d 

żę tam jest nadmiar pracowników —  około 20 j ja  nic nie mam przeciwko tomu, — tak się da- p.-.matkami ‘bezpośrednimi k pośrednimi. Pan ,- i-
proc., mcz me ma możności wyrzucenia naraz 
bej triasy judzi, „jak to sobie wyobraża p. niini-

■ster skarbu.
Kwesiją rozstrzygającą jest także stałość.

mny nie zbierze. Kio chce d/uńn<5 dać, i chce ; iristar skarbu witał postanowienie Bejmit,
aby ją rząd mógł zebrać, musi to uczynić »  ca- j może podatki pośrednie podwyższać i ca iugm- 

,łą energią, z całą bezwzględnością, bo 9  jest i cyi sejmu i doszliśmy już dn tego, że, wbr w 
ogromana ofiara, której się żąda od spoieczou- j liczbom podany ni przez p. Głąbińskiego,- poda- 

naszej waluty. Kie jestem zdania, iż należy w e- | siwa. Tu nie chodzi o jakaś drobną, kwotę, o ja- |*Ppk \ródc.zany jest w Galicji 1.000 razy tak wi-eh 
kas” z ustaleniem waluty, aż. stworzymy Bank [.kie^j jfck p. marszałek mówił — pozory, aby yki, jak był. P. minister ^odwyższył w król!.mu 
emisyjny. .Tostem zdania, że z chwilą, gdy prze-1 się zdawało, że Społeczeństwo jest ofiarne, jcłŁt j czasie swego urzędowania podatek od cukm 
sUipiemy drukować markte gdy dopruwadzirny | tb wielka ofiara, która, głęboko w rdzeń naszego l zo 150 mk. na trzysta kilkadziesiąt i dzifirj 
ił o rówtrowitei naszą, ^ospociarke, to w new-nej. | gospc«iarsLwa sięga. Stoję na tern ste.u twisku i j cukier kosztuje w kopalniach dla, robotnikom, 
mierze — alrsolutne-Lstabilizacyi nie ma na świe-.ilu 
cie, funta angiebskiego także i dziś nie można j łą
stabilizował ć

iczę na to. że p. Afichalski będliio żądał z ca- jR )0 marek za kilo, podczas gdy dawniej, przy 
ą stanowczością, z całą bezwzględnością i w j tej tak przez panów znienawidzonej gospodar-

w pewnej miorzo ao ustalenia ! cal oj pełni, albowiem ma-fa danina —  ‘to .jest pite- j c£  przymuyowej, płacono kilkadziesiąt marek, 
doszlibyśiny. Ab: drożyzna staj* temu mi prza- 1 riiądz wj-r.moouy —- mała dtminą T— to jest z i j- 1 P. minister widocznie nosi się z zamiarom dal- 
szkivJz;p i panowig n;e wyrównaci: tego przez k:i.n» jodu aj z dziur, a my rinyżemy sobie pu-1 szego podwyższania tego podai ku i 
{H>d w\żSzćtiie taryf, nllKiwtetn podwy ższsnis ta- Imódz tylko, jeżeli zatkSiriy dziury wszystkie od 
ryf wywołują noną fale drożyzny, f znowu n a - ' razu. (Ks. LWjftławski: Dlatego irzeb?!, żydów'
Irzr podwyższyć płaco urzęiinikorn. „P. mM® zmusić do zapłacjenia daniny). JGłos na lewicy:
ster nowiedziat. j o  finanse są związane z go- i jezuitów-). Jeśli ks. Łulosiawlfci myśli, żo ścią- drogą, klórą szliśmy dotychczas nie zdołamy 

stwoin, ais budżst wydatkowy w* ogrom -1 gnie dauinij od żydów, a swoich uwolni od polepszgć naszego położenia.

zwalania ciężaru na konsumentów.
pleców najsilniejszych podatników. Idąc. tą

,spodar.stwem,
nęj mte-rzc jest związany z ^gospodarstwem, tod a n in y  (Ks. Lutosławski: niej, to danina nie 
znaczy z cen.,mi, na, których zmniejszenie i r- - dś. żadnego wyniku. Gvs. Lutosławski: Prze- 
gulo wantę Pan żadnego, według swego przsnfg- cięż 90 proc. majątku jest u żydów). To jest 
wJeoM wpływu mieć nie chcesz! minie mylne.) Jeśli ksiądz tak myśli, ło jest

Ta najważniejsza fc-^estya, fctórs  ̂ jak rąk, j jednym z przeszkadzających wyciągnięciu <Ja- 
loczY nasze gospodarstwu i uniemożliwia prze. j niny. Takiem postępowaniem, jak łu, ksiądz wy- 
,niysł i życie i uniemożliwia stworzenie budże- l,woła w żydach, .świadomość, W  to jest przneiw- 

i jiu •— przez rzaę.l dzisiejszy traktowana jest z I ko nim skierowane. \ gdyby ksiądz chciid', 
największą obojętnością.

D A N IN A  M AJATK0 W A.

1 Im danina była, to starałby się wszystkich dla 
niej pozyskać a, nie powiększać antagonizm.

Danina musi być ściągnięta z całą energią, j 
Program pana Michalskiego zawiera poste- '.Jestem zdania, że pa 

,nowieńie, ktors jest podstawą, jeżeli mamy przy- i położeniu, że nikt nie

Zalecałbym inny system, mianowicie wyda
je  mb s ię ' że powinniśmy podzielić, społeczeń
stwo na .giupy .zawodowe, i jiodaikami onci p 
żuć grupy, a nie jednostki. Po dokładnej rog- 
\vadze, po zastanowieniu się nad stosunkami 
powinniśmy powiedzieć: drobne włościańahro 
płaci tyle, bogate włościaiistwo tyle, wielka wła
sność tylu, przemysł metalurgiczny tyle, pr • > 
mysł tkacki tyle, handel wielki tyle, band I 

; mały tyle.

jsiąiuć do sanacji, t. j. ustawę o daninie. Otóż 
) » » :  Panom powiedzieć, żo jestem w trudnem 
położeniu. P. minister wszystko powiedział, — 
tylko nie przedłożył nam swojego programu da

rniny. Już poprzednio starałem się wykazać, że 
.u nas nie brak projektów, me brak ustaw i nie 
brak uchwał, tylko wykonanie sprawia tak o  
gromne trudności. P. mAnister powiedział, że 
w piątek będzie ustawa O daninie w sejmie.

leży wywołać tę świadomość w społeczeństwie, 
że ta ofiara musi być poniesiona. Lożv to na
wet w interesie tych, którzy posiadają, dziś te 
skarby,- albowiem, jeśli jakiś włościanin, albo 
żyd, albo ksiądz, albo rabin, albo obszarnik 
albo ktokolwiek inny ma znaczniejszą ilość go
tówki, to dla niego znacznie łepśzym interesem 
jest poświęcić 20, 30, a jeżeli ma bardzo dużo, 

.10 procent swojej gotówki i ustalić wartość re- 
W piątek zatem ja i wszystkie inno stronnictwa -„szty. Mieć, rozumnie, przedstawiwszy to tym 
łatwiej będziemy mogli osądzić program p. mi- Ludziom, przecież można uzyskać’, zrozumienie 

'.uislra, uiż dziś. " ! położenia, które się tyczy' wszystkich obywateli
Przysłuchiwałem się uważnie mowom przed- tego Państwa.xAle to musi być zrobione.

pńawjcieli stronnictw i myślałem sol i : : Boże broń j R ń W N O W ir i PUnżFTfi
inrua, od moich przyjaciół! Słyszeliśmy z astrze. ROWNUWAGA ^UDZEl U.
żenią, jak ^ip. klubu „Piasta'*, kióry z pewnością j. Jeżeli ten fundament będzie zbudowany, to
nie powiedział, żs poprze politykę p. M ichalskie-należy przystąpić do zrównoważenia budżetu.

rć ściągnięta z całą energią, j Można to zrobić na podstawie spisów p<> 
nińslwo znajduje się w tein datkowych i innych materyałów, które rząd nii;- 
ia niożs się ociągać^ i że na- że w bardzo krótkim czasie zet>rać. Grupv powiali rupv po w u

1TV ten podatek rozdziału: na poszczególne os - 
_bv według systemu, odpowiadającego ich poi..,, 
żci.iu i ich stosunkom, n. p. wedle morgi, albo 
ilości bydła. (Głos: Polska w kratki). Widzę, 
ze jesteś pan strasznym indywidualistą, j-steś 
zwolennikiem wielkich swobód w płaceniu poda;. 
ków, a ja nad toni przemyśliwam, jakby ukrócić 
swobodę, niepłacenia podatków i tę „kratkę'‘ za
stosować. Deklaraeyi mamy dość, już raz łrzćbu. 
przystąpić do realnego planu. Marszabk Trąc > 
czyński powiedsaał, że należy znieść progiesYę 
(podatek postępowy), zaprowadzić jówne poda.- 
ki, aby tylko zagranica widziała ..gorliwość" i 
.aby pokazać lę gorliwość, proponował opodat
kowanie posłów. Ksjążę ( 'zetweTtysisfci, w r.r.ie 
tej „sw obody” , powiedział, że eśli bicia progre
sywne podatks- to on i jego^ przyjaciele postara-

•'Ul t.C SVi Ofułijr
„kratki'” . Mydui.- 
esn się trud;umv.

skiego. Tov oo p ,  Głąbi liski powiedział, mimo i,tylko zetknąłem się z p. min. spraw wojskowych i Chodzi teran o  opodatkowani 
wszelkichi pochwał i oświadczenia solidarności..' w kornisyi skarbowo- budżetowej i odnioshun ' Jestem zdania że

robotników.

Od piątku 14J 1921 
i w dni następne

w wielce senzacyj- 
nym dramacie 

6-aktowym p. t . : Cudoamu m ałpa.
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ro fro t iw y  i pracow n icy  są n cih arJzis j opatfat- 
• kowani
Vr państwie pcjfcJriem, aJfco witam płacą straszna 
podatki pWrsdiiie,1 płacą podatek od wódki, od 
ty-.oniu... ( wesołość). Panowie zwalacie cały po
datek; na wódko, a. potem wam się wolno śrrrać, 

( t a  dawać,, że wy. nie pijecis.
. Wórwc pionu pj. Micnaisttega, p  Głąbińskiego, 

p. WDjdfcJińskiegtą Koleżanka Moczydłownlca jest 
bardlao szkodiiwym obywatelem1. L nie śmiejcie 
się panowie z tych, którzy wódkę piją, bo jeżeli 
maany jakie rfoefrody, to z wódki je. ma«ny • feios: 
nateży nateżyć xx!ate?c na tych którzy nie piją) 
— naturalnie na mepijącycb i niepalących należy 
nałożyć pewien ekwiwalent,

Ro&omicj Jalej są jeoynymi którzy w 'cało
ści płacą jppbatefc: osobisto-dodhodpwy. Bo jeże
li mięsna sposobu ściągania od przedsiębiorstw 
to na ściągnięcia osobi?todochocowego podatku 
jd  /oborników jest sposobów bcrdzt wiele. A'ięc 
dzisiejsza nasza ustawa o podatku osobislpfdja-t 
chodowym nie Ida się utrzymać, albowiem wobec 
dzisiejszych cen .trzeba ustanowić całkiem injit 
stopniowania'. Dziś milion, to parżecScz j'est bardizo 
.mała kwotą. (Głos. jak <Sa kogo) Dla każdego, 
kto pracuje aa pieniądze, u posła to jest roczny 
soćbód więc niech pan Itolega fiie udaje alctego 

liewiniątką, (Głos: {aa srwisło łata więcej). Więc. pro
szę osnów, robotnik powinien być woiny od po- 
lEatira, jeżeri dochód jego, Przeliczony wedle mef- 
tęóy ^.ywarrij przez rolników i przez tamtą stro
nę Izby naszej (wskazuje ba prawą stronę Izby), 
t i k  ‘będzie tak weltój) iak był przed wojną, t. zn., że 
ten rtóry dostawał pięć maret dziennie, 'będzie 
(płaci? podatki dochodowe, Jeżeli d i’ !!,.zwabia 2500 
do SOOo mJs. Jeżeli będzie zarabiał mrisj
to podatku płacić nie będzie. Albowiem człowiek 
mus1, zarobić minimum tyle, ile zamota? przed' 
wojną, aby daś mogi piacie s«datki bezpośref- 
dbte 1 - ‘ (D. ć . to.)

Wymumkarij.

X  WOLNA-AkaDE-MIa rfztuŁ. Fięknych j>rzy 
uł. Piaskowej 1. 11. mzpoczyna naukę dnia 17. 
bnu. Wpisywać się można ccdzisrfrWe od 4-tej dó 
5-tej pbpołiKfaiuj. ,r

X  BACZNOSC METALOWCY! W  niedzielę 16. 
bm o  jgodiz. HMei rano odbędzie się Na-dzwyczaj_ 
tnie Zgromadzenie w tokaju Związku Ormiańska 
31 ?. ax>rzt?<S<iem dizietmyrn!.-

1) W ybór delegata na zjazd metalowców.
2) Sprawa ekonomiczna a związek zawodowy. 

8053--2 Zarząd!. ’
X  POWIATOWA KASA CHORYCH w Dro

hobyczu orzypoir.ma P te Delegatom RadY Kasy 
że pierwsze posiedzenie Radj Kasy odbędzie się 
;w  niedzielę 15. ’ phżdziw uika o gódz. 10. rano 
w lokalu Kasi' w  Drohobyczu, przy ul. Solnej 2.

3  ruchu robotnfczeeó.
§ ZAKOŃCZENIE SJREJKU INTROLIGATO

RÓW. ,W czwartek przyszło cio podpisania umo
wy w  zawodżfe introligatorskim we Lwowie] W  
timue Niclmcjowskiego^ Zgodzono się aa  poJwyż- 
kę 65 próa. na 6 tyjgtodr  ̂i zapłacenie za czas strejf- 
ku, a w innych firmach 50 proci na okres 4 tyg-oj-j 
dni. Wczoraj robotnicy wrócili :db pTacy.

§ BACZNOŚĆ METALOWCY! W .sobotę «nia 
15. om. o  godz. c6. wirczór odbędzie się Zgrotnaj- 
tłzenie przy ul. Ormiańskiej 1. 31. I. p ) '

<assfu]s;s v» ,Dzi m niku Ludowym *

Y  O S Ł D S Z E N iA .  W

BUCHALTER, korespondent polsko niemiecki z wy
kształceniem akademickim obznajomiony z  matii- 

pulacyą drzewną poszukuje posadę. Łaskawe zgłuszenia 
do Administracji pod „Energiczny*.

\rrn  /| ' O T  T ł O T P  lane 1 malowane 
Ł1 j$Ld wykonuje najtaniej

ijtnń  f. G o łoge łe r Lwów. Sy&sttatf.

rABRYKA bielizny „Samerb“ Słowackiego 16, II. p. 
poszukuje zawodowej praczki i prasowaczki.

ZNAKOMITE mash i prawdziwie owczą bryndzę 
sprzedaje firma Franciszka Ichniowskiego ul. Zi- 

morowicza 1 ,—  -  30— 1

E FAMlErclE młyńskie, Walce, Kaspry, oazę, Turbi ty, 
Transmisye, Lokcmobile, Motory, Pompy, leca 

„Pilot* Lwów, Batorego 4. . 2965—15

I fA L O S  pracownia trykotarska, Koper uk* . 12, za 
■ »  bramą. — Poszukuję maszynistkę. Kupię weł ę. 
Sprzedam, zamienię żakiet sweterowy. 26— 1

ffiBONTERÓW MŁYŃSKICH samodzielnych na wyjazd 
poszukuje Krajowy Zakład dla przemysłu fabrycz

nego wów, Fredry 9. Znoszenia .niędzy gódz. 11-12.
* JP*. ** t   ̂ *

FAPELUSZL dla Pan i Panów przerabu na najnowsza 
fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru

dolfa Neuwelta Lwów, Balonowa 3.

"RANCUSKIEGO, niemieckiego, konwersacyi najszyb
ciej wyuczę; Wiadomość „Dziennik Ludowy".

5 f t a lo w e
S  i l l l f i r  wykonuje n a j t a n i e

b M i  1 . n t t l d ; e i e r

WYPRAKTYKOWANI pracownicy do fabryki tutek 
znajdą popłatne zajęcie. Wiadomość fabryka tu

tek „Aurora* pl. Bernardyński 3. 29—1
f£ T O B Y  wiedział, gdzie się znajduje albo miejsce 
*■». gdzie pocbovanj Jarosław Waszczyński sierżant 
W, P. Baonu wartowinczegc I!- komp., który przepadł 
bez wieści dnia 26 lipca 1920 r. pod B uda i, upraszam 
o wiadomość za wynagrodzeniem Wanda Waszczyfiska, 
Stanisławów, Mjrkietyfice '  '3081—1

SUg A.DZWYCZAJ ciekawej reści książki. Katalog itistoo- 
“ ®“ wany darmo wysyła Wydawnictwo „Swit, Warszawa, 
Piękna Nr. 25. Na przesyłkę dołączać znaczek pocztowy.

fa s ty fn e js  r r * * n iy s ło iB 2
p o ^ z u J s u j ©

siły Morowei piszącej na maszynie.
Znajomość języka niemieckiego pożądana. — Zgło

szenia pisemne pod 455 do Biura ogłoszeń 
I. M e n k c s a  L w ó w ,  B a t o r e g o  >52.

ETH LE
M ie a ź ,. m o s ią d z , b r o n z  w 
sz m e lcu , s ta re  ż e la z o , m a 
s z y n y  p o ła m a n e  i in n e  m e - 

■ ta le  sk u p u ją

Zsbisdr dia Przerazi'. ńlBłsIoaiefla

SCFWARTZ i PŁATEK
Lwfiw. ul. Łyczakowska 108. Telefon 477. 1 ,

weneryczne, skórne, zastarzałe ~- 
b  leczy ■>s> oe9ysb l.i.s '6 «, tS .r . 

3ś*$:ŁX!BC!3aC, wclietak "W  aŁłcs-wr at XX. 
Wstrzykiwanie preparatu Nsa Sabrarsanu tylko przed 
południem. 72—26

D i* :  Hw i ^ ^ D E LLekarz chorób wene 
rycznych l skói nyc i

ordyriuie od 12—1 i od 3 -5  pop:
L W  O  W ,  P L .  H A L I C K I  f f .

1 Specjalista ch orób  sk órn ych  i w en ery czn y ch

B r . J n i C H f l Ł  S R L f f T E R
5 0 -3 Byftsiusfta 17, c-d. S—9 i od l J — 6.i-. '

i K A P E L I ? S 1 E
DLA PAŃ PANUW i DZIECI WYRABIA 
W  NAJLEPSZYCH GATUNKACH 1 OSTAT- 

—  NIEJ KRFACJI . ---------------

I-sza KRAJ. FABRYKA KAFELUSZY

RUDOLFA NEU¥JELTA
LW ÓW , BALONOW A 3. (wł. graach fabr.,

SPRZEDAŻ HURTOWNA i DETA1LICŻNA. Tfcł*

Mi eliwii i i i
14 karat, s lia  l i
la fason. Z łoto po kursie dz, 

lub w zamian za stare.

J  U  N i  L E D
H. MANDL

lo p e r s i iK a  14
naprzeciw Kina Kopernik. |

s

TAŚMY stalowe
I I * parciane 10 i 20 -m etrow e wszel- 

" k iego  rod zą  u i a rtyk u ły  m iernicze
e ®  d o  w szystk ich  gałęzi przem ysłu  ^

p o l e c a  ,

Leon I p p e ! i SSi
L W Ó W ,  U L  L E G I O N Ó W  1.

laSlaa? teSiOWd-pwlowE fila opiiSii, m m ii 1 mmirn riesjBtW aii'' 
'^ 1

X  OCHRONA LOKATOROWI urzęduje w 
ooniedziałki, środy i soboty od 7.mej godziny 
toiecz. w lokalu Rynek 3. II p.

P I E C Z E C I E
iKONuekHmY
T A B L I C E
Wykonaje najtaniej bo pracownia na I. piętrze. 

f y ! H S &  B .  # £ i S 5  Sykstuska 13.
Zamdwieule z prawlacyi atkalecmia odwrotnie*

S P o t l ?  i a Ó . f ł

rąk, pachwin, oraz niemiłe! woni, wnikała »ię 
pewnie przez użycie znanego specytHa^ura

p u d r u  „ C S z % . V  tc5 ‘*
W Y l  ^ Ą C Z  N Y  8 K L A D

Rom handlowy S .  F E O E R A ,
L W Ó W . U L . S Y K 5TU S K A  7.

UWAGA. W e własnym Interes.e preasę »w »tsć  
na firns*; i Nr. aoatu 7. FIHI ule

i

HT. X O

P A S A Ż Od soboty
r u a *  Mlkolasdi 3 - g o  m a  . a Tijeraffliczy cbS iczi k gigantyczny dramat 

amerykański 
w 5-cii kiacr
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6  D l i  P R Z E J A Z D H f  O R Z t . f i .

Z  p o r tu  o d c iio d z ^  © K rę ty  p r a w ie  co  d ru g i d z ie ń .

Bezpłatnych i szybkich informćaeji 
■ udziela Towarzystwo okrętowe ■

W HITE-STAR-LINE
CElBirK flM : 

Warszawa, Marszałkowska 132. 
—  O R A Z —  

P I L  J  SI:
f .w ó w ,

ul. Gródecka Nr. 36?
Wfftao,

ul. Niemiecka Nr. 23 
Kowel,

ul. -Lucka Nr. 119
Kowno,

ul. Szosowa Nr. 79l 
Bat« no wlezę,

ul. Gen. Szeptyckiego 15.
Brześć Litewsfti,

ul. L isłow sk iego  Nr. 61 
Tarnopol, 

ul. Tarnowskiego Nr. 5.

W H I T E - S T A R -  

D0MIN10N-UN1E

£ . m .s .  OLVMPtC 46430 j« j 
NAJW IĘK SZY O K R g T J

D O  K A N A D Y ,
152 dolapiu.

D O  N E W - Y O R K U ,
1©T dol&eów

W  cenach powyższych jest już 
policzony bilet kolejowy z W ar
szawy, utrzymanie i hotel w za
toce (podczas kwarantany), 
bilet okrętowy do A m e ry k i lub 
Kanady i całe utrzymanie na 

okręcie. -  
Pasażerów odprowadzają nasi 
w y s ła n n icy  w osobnych wozach 
kolejowych z Warszawy do 
okrętów. Na okrętach w S-ciej 
klasie znajdują się odrębne ka
juty od 4 do 6 łóżkach, a także 
smaczny, świeży i pożywny wikt.

i

o g ł o s z e m e .
Przy tut. P aństw ow ej Szkoła Przem ysłow ej, 

(Ul. S n opkow ska  J. 47) otw artą zostaje z dniem  
1. listopada b. r

Szkolą rzemiosł budowlanych
(murarzy, cieśli i kamieniarzy)

składająca  się z czterech  5 -c io  m iesięcznych 
ku rsów  z im ow ych  a m ia n ow ic ie :

Kurstt przygotowawczego, kursu I. i 11 
oraz kursu majsterskiego.

M i  m i i  na tos rotewawuy sa:
1. Ukończony 17-ty rok życia (metryka,.
2" list wyzwdlin z danego zawodu (dowód uzdoinie- 

nia na czeladnika murarstwa, ciesielstwa, kamie
niarstwa).

3. Świadectwo z ukończenia conaimniei 2. klasy 
szkole wydziałowej lub średniej, (ewentualnie egza
min wjtępny).

. Uczl;ow,e dawniejsi (przedwojenni) tej sr.koD 
pragnący1; .wstąpić na którykolwiek z \vv2szycb 
kursów, mają przedłożyć świadectwo szkolne z. 
ukończonego przed wojną danego kursu tej szkoty. 
Zgłoszenia z  załączeniem  pow yżej w yszcze

gólnionych dow odów  od 1—3 przejm uje sekre- 
tarjat Szkoły od 20. b m. w  godzinach urzędo
wych od  godz. 9 do U rano.

W P I S O W B  -Sto J M C p .

ipktia M M  Pizgiiiiewsi
w e  I L / w o w i c .

i
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W
W Ę G IE R S K IE  i A U S T E Y A C K IE  

PO HftJH!Ź5?yCH CEHACH ?QIECA 
HASIJEL HERBATY i siAWY
E I P I H 1 0 I  R I E D L A
m E LWOWIE, R33Te«M5SiE«iO 3.
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Lwów, ul. Gródecka 36,

1 m M lMiechy kowalskie
WAGI pom ostow e na bydło, decymalne i balan
sowe. — KASY pancerne bankowe i kasetki. — 
t-OŻKA w wieli m ryborze.— PIECE szam otowe 
i żelazne, NARZĘDZIA techniczne i gospodarcze

p o l e c a

IY I.  K I E R S K I ,  Handel żelaza
L W Ó W , (PASA Ż M IK O L A SC H A .

F i i i a . :  T a r n o p O  . ,  u l .  3 - g o  U a j a

W IE D E Ń S K I B A N K  Z W IĄ Z K O W Y .
o c

Walne Zgromadzenie akcjonarjuszy naszej Instytucji, odbyte diiia 21. czerwca b. r. uchwaliło podwyższenie aapittilu akcyjnego Towarzystwa 
z 100 milionów koron na 3 0 0  n a i t i o n ó w  l c o r o j a  przez emisję bOO.OOO sztuk nowyUn akcji po asc -U .O O -— nominalnej wanośai.

Na podstawie powyższej uchwały Walnego Zgrom?lżenia przyznartem będzie właścicielom znajdujących się w obiegu sztuk 750 000 akcji (Nr. 1—750.000).
j p . r u w o  p o l b o r u  po cenie n. a. jEK. 1 ‘Y O O - — teląuel za każdą nówą akcję- na 375.000 szt. akcji z prawem udziału w dywidendach

począwszy od 1. stycznia 1922 r. z tein, że na m a . « a A d t »  SS afca.**®  A k c j a  jp i -a s y x » a .f3.au S. a a . o w a ,  a k o j a .
Działki akcji lub certyfikaty nie będą wydawane.
Zgłoszenie prawa poboru nastąpić ma pod rygorem utraty tegoż prawa w czasokresie od 10. października do 22. października 1921 włącznie 

w następujących instytucjach w godziaacn urzędowych, a mianowicie:
w Monachium: w Bavrische Hypotheke und 

Wechselban!' Deutsche(fiptK Filiale Munsclienji E>res- 
dner Bank Filiale Miincben,

w Stuttgarce: we Wiirtje mbergisdie Vereinsbank, 
w  i Bazylei: w Schweizitische Kredit-Anstalt, 

Schweiz-Bankverein i Barder Handt-ls Bank,
w Genewie: w Schwtiiz. Kred.t-Anstalt, Schweiz. 

Bankverein i Basler Mandeisbank filia w Genewie, 
w Zurychu: Schweiz Kredit-Anstalt, Schweiz. 

i Basler Handelsbank Wechseistube

we Wiedniu przy likwidaturze Wiedeńskiego Ban
ku Związkowego (l.’ sofiottergassc 6—8).

v/ Aussig nIŁ., Belgradzie, Bernie, Białej, Boden. 
bach, Bożen. Bruck, Bregencji, Budapeszcie, Budzie- 
jowicach, Celowcu. Cieplicach, Cieszynie, Czerwow- 
cach, Dornbirn, Drohobyczu, Friedek-Mistek, Gracu, 
Insbrucku, Karlsbadzie, Karniowie, Krakowie, Linzu, 
Licnzu, Lwowie, Marienbadzie, Meranie, Morawskiej 
Ostrawie, Pardubicach, «f’ ilznie czesk., Pradze, Presz- 
burgu, Prościejowie, Przemyślu, Reichenbergu, Ried, 
Solnogrodzie, St. Pólten, Stanisławowie, lamowie,

Tetsclien, St. Veit n. Gi. Villac’n, Wolfsberg, Wr.
Neus:adt, Weis, Zagrzebiu i Zwittau.

we Filjach i Ekspozyturach Wiedeńskiego Banku 
Związkowego,
„ w Oedenburgu: we Westungarischer Bankverein, 

w Berlinie: w Deutsche Bank i Dresdner Bank, 
w Dreźnie: w Dresdner Bank i Deutsche Bank 

Filiale Dresden,
we Frankfurcie n/M : Deutsche Yereinsbank, Deutsche .
Bank Filiale Frankfurt a'm i Dresdner Bank Frank-1 Bankverein 
furt a/m., I Ziincii,

Zgłoszenie ma nastąpić za przedłożeniem płaszczy starych akcji zapomocą podwójnych konsygnacji, formularze których wydawane będą w miejscu 
zgłoszenia, a na których numeru akcji v. arytmetycznym porządku zaznaczone być muszą, Równocześnie ze zgłoszeniem prawa poboru złożyć należy za każdą 
otrzymać się mającą nową akcję sumę K. a i . iT O O - — w gotówce.

Wpłaty uskutecznione w instytucjach poza granicami Austrji, obliczone będą wedle każaoczesnego kursu niem.-austr. korony.
Za uiszczone wpłaty otrzymują komitenci listowne potwierdzenia, za zwrotem których będą mogli, w terminie od 2. maja 1922 r., podjąć w miejscu 

zgłoszenia nowe akcie, które pojedynczo, jakoteż zbiorowo po 5 i 2% sztuk emitowane będą.
Wykonujący prawo poboru ponosi koszta stempli zagranicznych.
Po skonfekcjonowaniu nowych akcji podany będzie wniosek o u
Wiedeń, 9. października 1921.

notowanie ich na wszystkich giełdach, na których poprzednie akcie były notowane. 
W I K D t Ń S M  O : \ l S l v  Z V A T A Z K O W V .

ZasŁ naczein. redakt. i redaktor odpowiedzialny : JAN SZC ZY R E K  — Drukarnia Artura Goldmana we L w ow ie , ul. ^ksiaska L 19.


